






























































































































































































































(§) Lublin, 24 wrześmia. Na terenie obwo
du lubelskiego rozpoczęta została w tych 
dniach akcja przesiedleńcza na wielką ska
lę. Akcja ta polega na tem, że 30.000 rol
ników niemieckich, którzy w niektórych 
wypadkach od atu i więcej lat byli osiedla
ni głównie w ofoolicy Chełma, obejmują 
gospodarstwa wiejskie w byłem wojewódz
twie poznańskiem, włączonem ponownie do 
Niemiec, podczas gdy rolnicy polscy obej
mują w drodze wymiany opróżnione go
spodarstwa rolników niemieckich w obwo
dzie lubelskim. , .

Polscy chłopi z terenów Poznańskiego 
nie są więc wywłaszczani i wyrzucani na 
bruk, lecz obejmują oni na terenie Gene
ralnego Gubernatorstwa, stanowiącego oj
czyznę Polaków, dobrze zaprowadzone go
spodarstwa niemieckie wraz z całym in
wentarzem, bydłem ltd.

W ten sposób, zgodnie z zasadami spra
wiedliwości, uczyniony został nowy krok 
w dziedzinie uporządkowania stosunkow 
narodowościowych na obszarach, stano
wiących sferę interesów niemieckich.

Techniczna strona akcji przesiedleńczej 
spoczywa w rękach organizacji SS, która 
już dawniej wydelegowała fachowców rol
nych, celem przygotowania przesiedlenia
do Poznańskiego i do obwodu lubelskiego.

Dzięki temu przesiedlanie w obie strony 
odbywa się według ściśle opracowanego 
planu. — Specjalne pociągi tirajtuspwtowe, 
które już od tygodnia przewożą rolników 
niemieckich z okolic Lublina i Chełma dto 
Poznańskiego, zabierają zaraz po swem 
przybyciu do Poznania tamtejsze rodziny) 
rolnifliów polskich i powracają % niemi do 
obwodu lubelskiego. ___________________





(pwp) Warszawa, 23 września. Wobec li
cznych zapytań, kierowanych przez czy
telników z różnych stron do Generalnego 
Gubernatorstwa, w sprawie zapomóg*, przy* 
znawanych emerytom państwowym b. Rze
czypospolitej Polskiej, na podstawie zasię
gniętych inf.ormacyj komunikujemy, że do 
pobierania amerytury, względnie zapomo
gi są upoważnione osoby, zamieszkujące 
w dniu 1-go września na terenie General
nego Gubernatorastwa lub na terenie ob
szarów. przyłączonych do Rzeszy.

Zapomogi są przyznawane emerytom 
państwowym b. R. P., przeniesionym w 
stan spoczynku w terminie do dnia 31 sier- 
pni^S39 r. oraz wdowom po tych emery- 
tacMK nadto wdowom po czynnych urzę
dnikach państwowych, zmarłych przed 
dniem 1 września 1939 r. Na równi z eme
rytami państwowymi w przyznawaniu u- 
prawnień traktowani sa urzędnicy i robo
tnicy wszystkich monopolów państwowych 
i lasów państwowych.

Oprócz tych osób ziapomogi są przyzna
wane żonom rezerwistów, powołanych do 
służby wojskowej, którzy obecnie znajdują 
się w niewoli niemieckiej lub rosyjskiej, 
jednak tylko w tym wypadku, jeśli byli 
oni emerytami przed 1 września 1939 r. 
oraz dostali się do niewoli Jako wojskowi. 
Żony tych uprawnionych do pobierania^ za
pomóg mussą się wykazać poświadczeniem, 
że mąż jest w niewoli. Wysoikość tych za
pomóg wynosi 50 proc. emerytury męża.

Zapomogi są również przyznawane żo
nom emerytów, którzy zaginęli i o których 
nie mają one żadnych wiadomości. W a
runkiem przyznania zapomogi jetsit w tym 
wypadku podpisanie przez żonę deklaracji, 
w której oświadczy, że mąż zaginął bez i 
wieści. W  tym celu winny się one zg!osić| 
do Izby Rent w Warszawie, gdzie o-trzy-ll 
majj^Mpowiedipie deklaracje do wypełnie-lj 
nia aBPodpisania. i

Zapomogi są wypłacane równie# sJero-' 
tom po emerytach, ale tylko tym, które 
nie przekroczyły 14-go roku życia oraz je
śli są sierotami! zupełnemi, tj. bez oica i 
matki. Sierotom starszym zapomogi są 
wypłacanie tylko w tym wypadku, jeśli są 
one zupełnie niezdolne do pracy.

W szyscy ci, którym przysługuje prawo 
ubBpfcnia się o zapomogi, winni złożyć 
podfx ^e do Izby Rent (emerytur) w War
szawie, ul. Mazowiecka 9. z prośba o przy
znanie im zapomogi, załączając równocze
śnie wierzytelny odpis ostatniego dekretu 
emerytalnego i dowód (np. zaświadczanie 
biura meMnrnikowegc* urziędu gminnego 
itp.) zaleszkania w dniu 1 września 1939 r. 
na terenie Generalnego Gubernatorstwa, 
lub na terenach, włączonych do Rzeszy i 
Niemieckiej. Wskazane jesrt również za
łączenie wierzytelnego odpisu ostatniej 
karty obrachunkowej właściwej polskiej 
Izby Skarbowej.

Osobom, którym przed wojną przyzna-1 
wane były t. z w. dary z łaski i którymi 
wy plajty zostały wstrzymane, mogą rów* I 
vueż wnieść podanie do Izby Rent w War
szawie z prośbą o wznowienie tych wy
płat.

Na wniesione Dodanie patent otrzymuje 
odpowiedź przychylną lub odmowną w
zależności od w i ar o godności przedstawio
nych przezeń Izbie dowodów.

W  wypadku pozytywnego załatwienia 
podania Izba, po ustaleniu wysokości ren
ty wraz z nazwisikiem i adresem petenta 
przesyła Pocztowemu Urzędowi Czekowe
mu, który za pośrednictwem właściwego]

urzędu pocztowego dokonuje wypłat.
Emeryci, którym przyznana została za

pomoga, otrzymują ja  nie bezpośrednio od 
Izby Rent, lecz przez właściwe ich miej
scu zamieszkania urzędy pocztowe, dlate
go też wszelkie zabiegi, dotyczące zapo
móg bezpośrednio w Izbie Rent są bezce
lowe i nie będą uwzględniane.

W ypłaty zapomóg są dokonywane w 
pierwszych dniach każdego miesiąca w wy
sokości od 60 do 200 złotych, przyczem u- 
stalenie jej wysokości uzależnione jest od 
wysokości emerytury, pobieranej przed 
dniem 1 września 1939 r.

W  wypadku pobierania przed wojną e- 
merytury do wysokości 60 złotych jest ona 
wypłacana obecnie w całości, pobierane 
natomiast emerytury w wysokości od 60 
do 120 złotych wypłacane są w 80 procen
tach, izaś od 120 do 180 zł. w 70 procentach 
i od 180 do 250 zł. w 60 procentach. Powy
żej 250 złotych wypłaca się tylko 50 proc. 
z tom, że wysokość najwyższej zapomogi 
nie może przekraczać 200 złotych.

Izba Rent nie wypłaca zapomóg emery
tom Poczt i Telegrafów, Kolei Państwo
wych I samorządów (wszyscy ci mogą się 
ubiegać o przyznanie im emerytur u od
nośnych władz), jak również nie mogą się 
ubiegać o emerytury księża, którzy nie są 
emerytami państwowymi. Kie są również 
przydzielane zapomogi emerytom wojsko
wym zawodowym I ich rodzinom, jakoteź 
wszytsitkim tym, którzy pobierali emery
tury przed dniem 1 września 1939 r. a za
mieszkiwali na terenach obecinie przyłą
czonych do Rosji sowieckiej.



C Z €1 i Ul 1 SC^SI I Po zakończeniu mowy Filoffa,aypŹT5ery-1
"  & *  “  wanej wielokrotnie grzmiącemi oklaska-

WL I  1 mi, izba przyjęła przez aklamację układ w
% B l ^ j f l  f |  y C S  | f  Krajowej. Zatwierdzenie układu przez par-

lament miało jednak tytko charakter ma
nifestacji, ponieważ z punktu widzenia

rozwiązania zagadnienia Dobrudży. prawno-Pań«twowego me byio ono konie-
| powodu, iż dwaj wielcy mężowie stanu, W  zakończeniu posiedzenia posłowie od- 

Kanclerz Hitler i Mussolini znaleźli wła- śpiewali bułgarski humn narodowy i 
śeiwe rozwiązanie i w pełni zrozumieli po- pieśń Dobrudży. Następnie urządzili owa- 
trzeby narodu bułgarskiego. Z tego też po- cyjną demonstrację na cześć siedzących w 
wodu naród bułgarski jest zobowiązany do loży dyplomatycznej posła niemieckiego 
wielkiej wdzięczności zarówno wielkim barona von Richthofena i posła włoskie- 
narodom niemieckiemu i włoskiemu, jak i go Magistratu Kiedy obaj przedstawi- 
ich wodzom i ministrom spraw zagraroicz- ciele mocarstw osi opuszcaali budynek 
nych. parlamentu, zostali powitani owacyjnie

W momencie, kiedy przewodniczący So- przez tysięczne tłumy ludności.

ymie pożary 
cu Londynu.

votniejszych linij kolejowych i zakładów elek- 
niemieccy dotykają niemal dachów domów.

Podobnie urzędowy komunikat, wydany służby informacyjne stwierdza dalej, źe 
przez angielskie ministerstwo lotnictwa podczas ataku nocnego wyrządzono „pew- 
z miinisterstwem bezpieczeństwa, czyni wy- ne szkody4* na jednem z południowych

dziła przewody gazowe i wodociągowe na 
jednej z ulic. Inna bomba wybuchająca 
zniszczyła dalszy przewód wodociągowy
na jednem z przedmieść w dzielnicy półno
cno-zachodniej.

Melancholijnie sftwierdza nakonMP*ko- 
munikat, że we wczesnych godzinach po
rannych w sobotę zarządzono w Londynie 
zakończenie alarmu. Ale wkrótce po wscho
dzie słońca usłyszano ponownie szum mo
torów nieprzyjacielskich, które ukazały się 
nad śródmieściem. Baterje artylerji prze 
ciwlotniczej otwarły znowu dziki ogień. 
Dopiero wczoraj dziennik szikedzki pisał: 
„Działa angielskie nie mają .czasigj^ty- 
gnąć. ponieważ odwet niemiecki wciąż 
trwa!**

Londyn bardz 
niż Warsza

Uwagi naoczt
(=) Sztokholm, 23 wrześmia. Według 

sprawozdania pewnego naocznego świad
ka Londyn ucierpiał o wiele bardzie] 
wskutek bombardowania lotnictwa nie
mieckiego, niż Warszawa.

Pisze o tem w obszernean sprawozdaniu 
z ub. piątku londyński korespondent 
dziennika „Aftońbladet**. Patrząc z mostu 
na Tamizie na olbrzymie kotłowisko 
ognia i pożarów ciągnące się wzdłuż Ta- 
mĴ ŷ  doohodzi eią do przekona nia» iż Lo«i~






























































































































































































































